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. Przebieg wyborów we Włoszech. 


Mussolini przeprowadzi reformy w "administracji i zreorganizuje partję faszystowską. 


UDZIAŁ UPRAWNIONYCH W GŁOSO- 


da WANIU. j 
1- Polska Agencja Telegraficzna } 
A 
bi Rzym, 7 kwietnia. 


| Qrediug pierwszych nieoficjalnych wia | 


domości w wyborach wzięło udział w Rzy 
mie 40 procent uprawnionych do głosowa 
nia ludności, w Toskanji 75 proc. ludno- 
ści, w północnych Włoszech 70 proc lud 


OTWARCIE INSTYTUTU RADJOLO- 
GICZNEGO W KRAKOWIE. 


Kraków, 6 kwieńnia. . 


DA odbyła się uroczystość poświę- 
čenia i otwarcia instytutu radjotelegrafi 
czmego. Na uroczystość tą przybyli ks. 
biskup Sapiecha, wojewoda krakowski 
Kowalikowski, starosta Stankowski, 
reprezentanci duchowieństwa, wojsko- 
wości, liczne grono naczelnych władz 
lekarze i profesorowie  umiwersytetn 
Jagiellońskiego. Ponadto z Warszawy 
przybyli: Dr. Weinart, wiceprezes ko- 
mitet walk. z.rakiem.i t Pouikwicki sę 
roszony i Tępórezentakici prasy. Po ak- 
cie poświçenia instytutu odbylo się 

- przyjęch. zebranych gości, is któ- 
rego uchwalono wysłać do p. Curie- 
Skłodowskiej w Paryżu telegram treś- 
ci następującej: 

„W 25 lat po wiekopomnem odkry- | 1Y 
ciù fradjum, otwarto dziś wieczorem 
pierwszy na ziemiach polskich instytut 
Curie-terapt w siedzibie w j z naj- 
starszych w Europie wszechnic. Zebrani 
ua tej uroczystości przesyłają czcigod- 
nej Pani wyrazy hołdu i wdzięczności 
za wzbogacenie kości i rozsławie- 
yia imienia Polski”. -.... 


PIERWSZY MAJA W NIEMCZECH. 
Berlin, 4 kwietnia. 

w sprawie Święta 1 maja, które w 
niektórych państwach Rzeszy jest Świę 
łem państwowem, ustawowo ustano- 
wionem, rząd Rzeszy ogłasza, że w 
tych państwach również urzędy państ- 
wowe mają się zastosować do ustawy, 
zaś w tych państwach związkowych, 
w których to Święto nie jesť ustawowe, 
pragnący świętować muszą wnieść pro 
mea uwolnienie ich od stużby w tym 
ia ; 


KALIF BEZ POBORÓW. 
Paryż, 4 kwietnia. 

Według doniesień z Angory zgroma 
dzenie narodowe uchwaliło na winiosek 
prezydenta ministrów odmówić kalifo- 
wl przyznane mu już pobory z powodu 
ogłoszenia przez niego manifestu, w któ 
rym protestuje przeciw wydałeniu go z 
nk i podtrzytmije swoje prawa do ka 
lifatu. 


——— 


NACJONALIŚCI I KOMUNIŚCI ZWYCIĘ. 
ŻYLI PRZY WYBORACH. 
„Polska Agencia Telegraficzna. 


‘à iedef, 7 kwietnia, 
„Sonn-und. -Montagszeitung" donosi z 
Monachjum, że pierwszy wynik wyborów 
do sejmu bawarskiego znaczne zwiększe- 
nie wpływów po stronie bloku nacjonali- 
stycznego. Na drugiem miejscu znajduje 
się bawarska partja ludowa, a następnie 
pinys socjal-demokratyczna. 
ównież i komuniści zdobyli zwiększo 
ną ilość głosów, — 


kojnie i bez incydentów, 


kt W Rzymie ywbory odbyły się spo- Gaz paniki wśród ludności, udających 


się do urn wyborczych, strzelały z rewol- 
werów w różnych „punktach miasta; zresz 


ARESZTOWANIA W DNIU WYBORÓW | tą nikogo nie raniąc, 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 7 kwietnia. 
P etit Parisien” donosi z Sycylji, Że 
tamtejsze władze dokonały licznych aresz 
towań w dniu wyborów. Aresztowano 
mianowicie grupę osób, które, dla wzmoc 


REFORMY MUSSOLINIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Rzym, 7 kwietnia. 
W tutejszych kołach politycznych za- 
pewniają, że Mussolini przygotowuje roz? 


Zmniejszenie amerykańskiej kwoty 
emigracyjnej. 
Z Polski wpuszczonych zostanie do Ameryki w roku 


1924 tylko 9 tysięcy emigrantów. 
$ Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


Nowy York, 7 kwietnia. 


na podstawie danych statystycznych z 


Przedłożony poprzedzto parlamento | 1890 roku. 


wi wniosek o kwocie emigracyjnej, 


Kory a opierał się na datach „Statystyczz | cza mo 


Kwota emigracyjna 1 na rok Sł 

sk wie! zmasrdaj czesze, 
widuje _ ustępidgco=tintnt 
wjazdu 


źż wniosek pomat ow dopuszczonych do 


b ank zmierzał do aeiia liczby e- | do Ameryki. 


migrantów niemieckich i angielskich na 

niekorzyść emigrantów ze Wschodu. 
Rząd przedłożył wobec tego nowy 

projekt ograniczeń emigracyjnych, któ 
ry Opiera się na bitu z 1917 roku. Usta 


tenie liczby emigrantów nastapi jedtak 


Polska 9000 (zamiast 31,000) 


Niemcy 50,080 (zamiast 68,000) 
Anglja 63,000 (zamiast 77,000) 
Czechos, 2,000 (zamiast 14,0000 
Rosja 2,000 (zamiast 24,000) 
Ramunia 1,000 (zamiast 7,000) 


O czem Łódź marzy... 


Echa rokowań sowiecko-rumuńskich. 


RUMUNJA PRAGNIE POKOJU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 7 kwietnia, 
Rumuństca delegacja na rosyjsko-ru- 
muńską konferencję urządziła wczoraj 
przyjęcie dla prasy zagranicznej i miejsco 
wej. Prezes del legacji rumuńskiej dla ro- 
kowań z Austrją, minister Nistor oświad- 
czył w sprawie Besarabji, że Rumunja jest 
wprawdzie gotową bronić swych granie 
nawet z bronią w ręku, ale nie uprawia po 
lityki agresywnej i życzy sobie szczerze 
pokoju oraz pokojowej konsolidacji swego 
państwa. 
PO ZERWANIU ROKOWAŃ SOWIEC- 
KO-RUMUNŃSKICH. 
Bukareszt, 5 kwietnia. 
Po zerwaniu rokowań sowiecka- 


mauńskich, prowadzonych w Wiedniu, 
przywódcy stronnictw złożyli oświadcze- 
nie, w którem zaznaczają, że wznowienie 
stosunków z Rosją możliwe jest pod wa- 
runkiem, że rząd sowiecki uzna obecne 
granice Rumunji. 


—o— 


DELEGACJA SOWIECKA WYJECHA 
ŁA DO LONDYNU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Moswka, 6 kwietnta. 


Delegacja sowiecka do rokowań z 
EEG) wyjechała wczoraj do Londy- 


PIERO p 


ległe rełormy administracji, a między in- 
nemi zamierza zreorganizować partję fas 
szystowską, w szczególności jej obecny 
ustrój hierarchiczny, 12-go kwietnia zbie 
rze się w Rzymie wielka rada faszystów, 
na której Mussolini wygłosi wielką mowę 
z położeniem specjalnego nacisku na do” 
niosłość osiągniętych wyników wyborów: 
Premjer ma nakreślić również obraz przy 
szłych stosunków między stronnictwem 
faszystów a nową izbą deputowanych 


PARLAMENT PRZYCZYNIŁ SIĘ DO 
POPRAWY KURSU FRANKA. 
Polska Agencja Telegraficzna | 
"yy Paryż, 7 kwietnia. 
Na bankiecie w Toule, b. minister fi« 
nansów de Lasteyrie wygłosił mowę, 
w. której podkreślił, że zwycięstwo, } 
kie odniósł frank francuski, za 
należy uchwaleniu przez parlament rzą 
dowych projektów finamsowych. Mówca 
podkreślił, że fumdusze, rzucone dla rai 
towania franka francuskiego, zostały 
już z powrotem, odzyskane i Że kirusz+ 
cowe zapasy. złota w Banku Frano 
skim ntc zmniejszyły, ste nawet o jedne 
go franka. 


INTERWENCJA NA KORZYŚĆ 


FRANKA, 
Agencja Wschodnia. 
Paryż, 4 kwiefnia, 

| „L'Information" donosi, że konsorcjurń 
banków francuskich interwenjujące na 
| targu dewizowym na korzyść franka fran 
| cuskiego rozpoczęło wczoraj akcję dążącą 
do zwolnienia tempa zniżki funta angiel: 
skiego. Tóczy się znowu zacięta walka: 
między nabywcami franka na rozmaitych 
rynkach światowych, 


posin A 
PRZEPOWIEDNIA P, RADKA „ S04 
BELSONA, 


- Moskwa, 4 kwietnia: 
W tych dniach w lokalu centralnej rai 
dy związków zawodowych, odbyło się 
zgromadzenie byłych skazańców polity: 
cznych, zwołane z okazji 7-mej rocznicy 
rewolucji marcowej. Na zebraniu wygłosił 
między innemi mowę także K, Radek, 


powinni d Aa um aea 3 
& sS będącej Erea iien 
Se ean: 


PIATY KONGRES KOMINTERNU. 
Moskwa, 4 kwietnia. 
W mafbliższym czasie rozpocznie się 
piąty kongres Kominternu, na którym 
rozpatrywane będzie zagadnienie naro- 
dowościowe, a mianowicie, stosunki par 
tii komunistycznej w Rosji, Polsce i 
Czechosłowacji do zagadnienia narodo- 
wościowego. Pozatem porządek dzien- 
ny obejmuje rozpatrzenie zagadnienia 
programowego sprawy położenia inte- 
ligencji, międzynarodówki chłopskiej. ia 
szyzmu,a wreszcie wybory do komisji 
wykonawczej. 


OBRADY KOMISJI TRZECH. 
Połska Agencja Telegraticzna. 
Warszawa, 5 kwietnia. * 

Dyrektor departamentu ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Stanisław Kożmiń 
ski udaje się dnia 6 b. m. do Parsża, jako 
delegat rządu polskiego, na obrady ko: 
sji trzech, wyłonionej przez radę Ligi, ce- 
lem ustalenia podstawy odszkodowań dla 


e ndaje sie do Lomdynn úo- Popa ch kolonistów, w myśl uchwa« 


z dnia 16 grudnia 1923 r, 


2. 


Str. 


Po przesileniu we Francji. 


Jaki będzie Kurs 
polityki francuskiej. 


Wybory we Francji będa od- 
powiedzią na wybory w Niem- 
czech. 


Niedawny incydent we francuskiej iz- 
bie depjutowanych, która przypadkową 
większością 7 głosów uchwaliła rządowi 
votum nieufności i spowodowała dymisję 
całego gabinetu; nie przysporzył laurów 
nbecnemu parlamentowi, Przed połu- 
dniem deputowani z ogromnym tupetem 
odmówili Poincaremu votum zaufania, a 
już w kilka godzin później ci sami przed 
stawiciele narodu przestraszyli się wła- 
snej odwagi — tak trainie powiedział Pier 
re Bertrand w dzienniku opozycyjnym 
„Quotidien“, Zaledwie Poincare zgłosił 


dymisję całego gabinetu, izba depntowa- | „Coummbus* najwiekszy okręt ha 
na wod 


nych wbrew tradycji konstytucyjnej odby 
ła tego samego dnia popołudniu posiedze- 
nie, Stronnictwa środka naradzały się 
nad reasumcją porannej uchwały i wysła- 
ły do Poincarego deputację, która go mia 
ła skłonić do cofnięcia dymisji, 

Nawet Berlin zorjentował się bardzo 
szybko w położeniu i po krótkim wybu= 
chu radości z powodu dymisji Poincarego 
wszystkie dzienniki tamtejsze dały wyrsz 
przekonaniu, że Poincare powróci do ste 
ru rządów z gabinetem, który zbliży się 
nieco do lewicy, Na optymistów niemiec 
kich, niezbyt zresztą licznych, którzy są- 
dzili, że ta orjentacja lewicowa — oczy- 
wiście dosyć lekka — wpłynie na złago- 
dzenie kursu politycznego Francji wobec 
Niemiec, oddziałała bardzo otrzeźwiaja« 
co deklaracja Milleranda, prezydenta re- 
publiki francuskiej, ogłoszona podczas 
przesilenia gabinetowego. Prezydent Mil- 
lerand oświadczył wtedy, że zgedzi się 
tylko na taką zagraniczna politykę iram- 
cuską, która polegać będzie na okupacji 
zagłębia Ruhr tak dłago, dopóki Francja 
nie otrzyma wszystkich swoich należno- 
ści. Poincare bez trudności utworzył no 
wy rząd. Podobnie jak poprzednio jest 1 
tym razem prezesem gabinetu i ministrem 
spraw zagranicznych. Ta okoliczność jest 
rekojmią, że zagraniczna polityka Francji 
nóidzie dotychczasowym torem, a tylko 
pewne szczegóły taktyczne mogą się zmie 


nić. 

Obok Poincarego pewną barwę nadają 
nowemu gabinełowi trzej ministrowie: 
Loucher, Jouvenel i Marsal, Minister Lou 
cher znany jest z «okowań, które prowa- 
dzi! z Rathenatem ,e zakończył ugoda w 
Wiestaden. Jouvenel, naczelny redaktor 
„Matina“ i jeden z przedstawicieli Francji 
w Lidze narodów, został jako minister 
bardzo sympatycznie powitany przez pra 
sę angielską, Marsal, który w gabinecie 
Milleranda był ministrem skarbu, ma być 
mężem zaułania obecnego prezydenta 
republiki. 3 

Miarodajną charakterystykę nowego 
gabinetu znajdujemy w deklaracji, którą 
Poincare złożył dnia 31 marca w izbie de 
putowanych. Rząd, który się izbie przed 
sławia — mówił Poincare — został utwo 
rzony w-duchu republikańskiej jedności i 
narodowej zgody. Bez względu na to, jak 
pewni członkowie gabinetu w pewnych 
sprawach głosowali poprzednio, obecnie 
wszyscy, lojalnie skupili się koło kiero- 
wnika rządu, ażeby przeprowadzić uchwa 
lone przez parlament ustawy finansowe, 
wprowadzić w życie zarządzenia oszczęd 
nościowe, przedewszystkiem zaś dokonać 
dzieła odbudowy i odszkodowań, Żaden 
z tych mężów nie zapiera się swoich prze 
konań, ale w godzinie, gdy mają być roz 
wlązane doniosłe zadania polityki zagrani 
cznej osądzili wszyscy, że wszystkie za- 
patrywania muszą ustąpić wobec zagad- 
nień, od których zależy byt Francji, Po- 
stanowili oni uprawiać dalej politykę za- 
graniczną dawnego rządu, Obrady izby 
wkrótce zakończą się, a wtedy zabierze 
głos naród”, 

Rozwinąwszy w dalszym ciągu szcze- 
śółowo program rządu w polityce zaró- 
wno wewnętrznej jak zagranicznej, o- 
świadczył Poincare, że wojska francuskie 
beda opuszczały zagłębie Ruhr tylko w 
miarę uiszczania spłat niemieckich, 

Po tej deklaracji Poincarego nie po- 
zostaje przeciwnikom jego nic więcej, jak 

tylko czekanie na bliskie zresztą wybory. 
One rozstrzygną dcpiero na długi stosun- 
kowo czas o przyszłej polityce Francji. 


w zeszłym tygodniu 
ZEGAREM E 


„EXPRESS WIECZORNY” 


wy zcsłał spuszczaiy 
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O czem się mówi w Londynie. 


Pod znakiem strejków. — 


strejku się nie ulękli. — Dążenia separatystyczne. — 


Szał radjotelefoniczny. — 


bley Park“. 


„Korsarze*, — Footbaliści 


Przed wystawą w „Wem- 


„Rząd Mac-Donalda jest najlepszym konserwatywnym 
rządem, jaki Angija kiedykolwiek miała“, 


Londyn, w marcu. 

Na razie ma porządku dzienńiym są 
— streiki. Po strejku kolejowym przy- 
szedł stnejk w dokach, wkrótce po nim 
strejk w tramwajach i autobusach. A to 
w tem olbrzymiem mieśce rzecz powa 
Żna. Publczność zaczyna sarkać na 
ciągle powtarzany system rozpoczyna 
nią rokowań dopiero po wybuchu strej- 
ku; a tymczasem jeździ koleją podziem 
£ lub chodzi dishi, Zastrejkowal: 

amywajarzę, w. liczhie 17,000, żądając. 
podwyżki „jacy, a Z Sympatń, dla [ICL 
motorowi i konduktorzy a fobusów w 
liczbie 21,000. A trudność w tym wy- 
padku większa, niż kiedykolwiek, bo 
tramwaje są nością autonomicznej 
jednostki; rady hrabstwa Londymi, a 
nie przedsiębiorstwa prywatnego. Je- 
żeli zatem dojdzie do podwyżki płac, to 
zapłaci za nią — jak zwykłe za każdy 
strefk — olbrzymi ogół konsumentów, 
a w tym wypadku tników. 

Nie tyle brak tramwajów, ile brak 
autobusów zmienił wygląd miasta na ko 
rzyść i ułatwił w znacznej mierze ruch 
uliczny. Brakło tej powodzi czerwo- 
nych autobusów, należących do wiel- 
kiej spółki „General“. Jeżdżą tylko wo 
zy mmiejszychr, mic mie znaczących 
przedsiębiorstw, czyli „korsarze'. Na- 
zwa stara, jeszcze z czasów omtibusów 
konnych w wozach, różniących się od 
większości tylko kolorem, pobierano od 
mieświadomych stanu rzeczy obcych i 
wycieczkowców — prawnie zresztą— 
znacznie wyższą opłatę, jakby okup kor 
sarski, za bilet za tę samą przestrzeń, 
za którą płaciło się 3 razy mniej w iti- 
nych. 4 

Potem, szczególnie po wojnie, gdy 


np. związki zdemobilizowanych żołnie- | i 


rzy wzięły się do konkurencji z „Gene- 
ral“, nazwa ta Pr: a na ich nowe, 
różnokolorowe autobusy. + 

Z początku motorowi czerwoni sta- 
mali się poprostu zajeżdżać drogę tym 
„pirates“; ale ani to, ani starania o ogra 
niczenie koncesji dla konkurentów, nie 
pomogły. Konku 
tą malo i dzisiaj jeździ w całości 48 wo 
zów, nie biorących udziału w strefku, 
po mieście. 

Charakterystycznem jest, że w nie- 
jednym wypadku strejk nie osłabił przy 
pływu licznych rzesz do miejsc popular 
nej rozrywki: trekwetcja na wielkim i 
oczekiwanym z naprężenie meczu pił 
ki nożnej w ostatnią niedziele była — 
według dokładnych cyir — o 18,000 wi- 
dzów większą, niż tylzień przedtem. 

Ale i tam, i do codziennych zajęć, 
wielu łudzi chodzi piechotą, mimo du- 
żych odległości. | nie brak mimowolne- 
go humoru. Oto m. p. w poniedziałek ra 


|no kataryniarz przy którejś z ulic, wi- 


dząc coraz więcej ludzi, wybierających 
się do pracy na piechotę, zaczął im na 


Jak te wybory wypadną? Dzisiaj możemy 
ba obawy popełnienia pomyłki powie- 
dłieć ło jedno, że wybory we Francji bę- 
dą przedewszystkiemi odpowiedzią na wy 
bory w Niemczech, 


osłodę dalekiej wędrówki wygrywać 

tak popularna żołnierska piosenkę: its 

a long, long way, to Tipperary. 
Wszystkie te streiki — na podłożu 


tów tych jest zresz- | 2 


czysto ekomomicznem — są rozpoczy- 
nane zapewne także trochę w tei ci- 
chej nadziei, że rząd, wyłoniony z Partji 
Pracy, użyje wszelkiego wpływu dla 
ułatwi: ia strejkującym przeprowadze- 
nia ich ądań. I przyczyniają temu rzą- 
dowi też sporo trudności. Naogół jed- 
nak nie zaczyna ich nikt lekkomyślnie; 
jest nadzieja, że będące już od dwóch 
tygodui w toku rokowania zapobiegną 
wybuchowi zapowiedzianego na Wielka 
noc ogólnego strejku w kopalniach we- 


z, 
Brześścła: dotychczasowe, kałastroja =+ 

A biedny rząd ma trudności į kłopo- 
tów aż nadto. O trudnościach politycz- 
nych w koloniach i dominiach wszyscy 
wiemy. Są naturalnie dominia spokojne; 
jak mi zaręczał kolega z Austrii, 95 proc 
tamtejszej ludności zdaje sobie dobrze 
sprawę, że w liczbie 6 miljonów nie 
może istnieć samodzielnie i separa- 
tyzmu skłonmości nie ma: że, przeciw- 
nie, Austria w potrzebie dałaby z pew- 
nością znowu pół miliona dobrowolnego 
rekruta, tak jat dała podczas wielkiej 
wojny. 

Ale znacznie bliżej. jest niedobrze, a 
to w i Irłandji. Bo chociaż rządzona jest 
obecnie przez rząd, wyłoniony z. grupy 
zwolemików wolnego państwa („Free- 
Staters“), to przecież druga grupa ir- 
ladzka, ti. republikani dążą do zupełne- 
go wyłączenia kraju z ram zjednoczone 
go królestwa angielskiego. | obie par- 
tje nie zapominają o tej kości miezgody 
rzucomej przez włączenie do angielskie 
go Ulsteru na północy Irłanji, jednak 
poza wolmem państwem, lwóch czysto 
iryjskich i katolickich hrabstw Tyrone 
i Fermangh, liczących razem 600,000 


ludności, 

Ogół angielski z wielką ciekawością 
śledzi poczynania obecnego rządu, tego 
rządii postępowego; i nikt mu jego kło 
potów mie zazdrości. Nawet ci, których 
oszczędnościowa gospodarka rządowa 
dotyka bezpośrednio m. p. oficerowie. 
Obcięto im gaże i dodatki na 1 marca o 
którzy mogli, wykorzystali 
rzuciwszy służbę, 


mm 


Iv. 

Czemiżesz się. ludzie w tem szarem i 
niezbyt łatwem życiu pocieszają? Prze- 
cie nistyiko wrodzonym humorem w 
myśl tego napisu ma jednej ze szkół le- 
karskich w Londynie, napisu, który PO 
winien wszędzie dotrzeć: „Amara lento 
tempera rsu. ky 

Mają i swoje rozrywki, i dwa jesz- 
cze niewyczerpane teniaty. Pierwszy, 
to wireles craza. szał, który ogarnął 
wszystkich na temat telefonu bez drutu. 


Kto może, sprawia sobie — niezbyt dro 
gi zresztą aparat; ambicją jednak więk 
szą jest, kupić tylko części składowe i 
z samouczkiem w ręku, lub bez niego 
złożyć te części własnoręcznie, a w na 
grodę słuchać w swoim własnym poko- 
ju czyto mów parlamentarnych, czyta 
tych naprawdę wspaniałych koncertów 
których dźwięki ńrzuca w przestrzeń 
British Broad-casting Company. Ta- 
kich sybarytów, rozkoszujących się 
przy domowem ognisku wrażeniami od 
bieranemj bez drutu jest coraz więcej. 
A zręczna reklama robi swoje, aby te 
domowe urządzenia telefonu bez tu 
zrobić czemś całkiem, popularnem, co- 
dziemem i każdemu dostępnem. 

_ l cieszą się wszyscy na ten olbrzy< 
mi wysiłek przemysłu, jaki Anglja zapra 
zentuje światu w kwietniu w Wembley 
Park w postaci wielkiej ogólno - brytyj 
skiej wystawy, Ma to być w istocie- 
rzecz na wielką miarę zakrojona, Fanta 
styczne cyfry — tyle a tyle morgów 
przeznaczonych li tylko ma miejsce roz 
rywki i restauracji, tylu a tylu kelnerów 
w tychże restauracjach, tyle a tyle lu- 
dzi zajętych przy budowie monumental 
nych pawilonów. — odbiją się o uszy. 
Czy ta gorączkowa praca lie swe- 
go? I czy wystawa będzie gotowa na 
28 kwietnia, kiedy król ma ją uroczyś- 
cie otworzyć? 

O tem się mówi może najwięcej w 
Londynie. Cz. 


Jak Turcja się 
europeizuje. 

Produktywność parlamentu 

tureckiego. — Wprowadzenie 


pisma łacińskiego. — Turcja 
wobec państw europejskich. 


Odkąd kalif, a z nim wszystko, co na» 
leżało do domu cesarskiego, opuścił grani 
cę Turcji, likwidacja spadku posułtańskie 
go Postepuje w szybkiem tempie, Rezul- 
tat dla skarbu będzie niemały, gdyż zgro 
madzenie narodowe nie przeznaczyło dla 
wygnańców wiele więcej, jak potrzebo- 
wali na podróż, Niepewny jest jeszcze los 
709da heremorychktórgjieszeze miesz 
ciągle jeszcze pod opieką A gah'a, naczel. 
nika eunuchów. "sk, 

Młody turecki parlament m: w przes 
ciwstawieniu do zachodnich wzórów je- 
dną wybitną cechę; zdolność decyzji i ży- 
wą produktywność. Tajemnica tego leży 
w tem, iż parlament ten mieści się w sa- 
mym sercu Azji Mniejszej, zdala od kłótli 
wego rynku europejskiego i że wszelkie 
sprawy owianę są jakąś radością wolno- 
ści. Szybkie tempo prac parlamentarnych 
w Turcji niepokoi nieco Europę, pojawia 
ją się na zachodzie nawet rady, by... mło 
demu winu pozwolono dojrzeć! 

Tymczasem turcy starają się usilnie 6 
wchłonięcie kultury zachodniej i w ten 
świat kulturalny wejść. Dość wspomnieć 
o projekcie, by turecko-arabski alfabet za 
słąpić łacińskim. ʻA przecież niema dla 
Turcji potężniejszego czynnika kultury, 
jak ta reforma — a znaczna część zgroma 
dzenia narodowego tę inowację rozumie 
i pragnie jej, Tylko pewne duchowne sie- 
ry sprzeciwiają się temu projektowi. 

Ciekawem zapewne też będzie stano- 
wisko obcych narodowości w Turcji, zwła 
szcza w Konstantynopolu, Francuzi stra» 
cili tu wiele sympatji z powodu zachowa- 
nia się ich wojsk w czasie okupacji, W da 
datku Francja nie starała się przeszko- 
dzić dojściu do skutku układu przyjaźni 
niemiecko-tureckiej. Na razie starają się 
francuzi odrobić te błędy, prowadząc bar 
dzo usilną propagandę prasową w Turcji 

Anglia była sprytniejsza. Lord Cur. 
zon znalazł ciepłe słowa dla turków w 
Lozannie. To też turcy pamiętają o tem 
oddając im prawa w Mossulu. Jednakże 
propozycję angielska o podjęcie dalszych 
robót przy budowie kolei anatolskich tur: 
cy odrzucili, tłómacząc, że roboty te sami 
będą prowadzić. 

Włochy zostawiły tu po sobie najlep: 
sze może wrażenie. Sympatje te jednak 
zamącił Mussolini, mówiąc w znanej mo. 
wie programowej, że „Włochy muszą skit 
rować wzrok swój na Wschód”. Błędu te 
go nie zdoła naprawić nawet skwapliwośt 
z jaką Włochy ratyfikowały układ lozań 
ski, Prasa turecka pełna jest też reminis 
cencji trypolitańskich i nie tai się z oba 
wą, że Włochy szukać będą sukcesów ni 
Turcji. 
koc Wicca Eaa W” Gr AE N 
CZYTAJCIE 


„REPUBLIKĘ“ 


Przebudzenie se WIOSNY 


Wielki dramat w 6 aktach. 


WARNA Cd musiał robia stróż 4 
6 PRĘT! 24 o musiał robi lomowy war- 
„Iragedji Baeonod szawski za czasów rosyjskich? 
n Wedekinda. 


Nagi, głodny, wrzucony do ciasnej no- 
ry wilgotnej, był przedewszystkiem śle- 
pem narzędziem w rękach policji. Na mo 
cy 24-ch paragrafów Instrukcji oberpolic- 
majstra z r. 1899 misiał donosić rewiro- 
wemtu o wszystkich zamierzanych w domu 
uroczystościach i zgromadzeniach, obcho 
dzić po zamknięciu bramy wszystkie stry 
chy, piwnice i komórki, aby sprawdzić, 
czy nie ukrył się tam niebezpieczny zło- 
czyńca (czytaj: polityczny przestępca), i 
to. samo powtarzać o świcie przed otwo 
rzeniem bramy. Z nastaniem zmierzchu 
aż do godz. 11 wieczorem siedzieć przed 
bramą i bardzo pilnie kontrolować wszy- 
stkich wchodzących i wychodzących, pil- 
nować, aby nie były rozlepiane na ulicach 
odezwy i natychmiast odstawiać do policji 
przyłapanych ta gorącym uczynku oso- 
kników; znać wszystkich mieszkańców do 
mu i wiedzieć, czem się kto zajmuje; znać 
osobiście wszystkich urzędników policji i 
umieć porozumiewać się z mimi po rosyj- 
sku. 

Pozatem w godzinach oznaczonych 
przez policję dokonywać czyszczenia i po 
lewania ulic, nie dopuszczać na podwórzu 


2-ga iostatnia serja 


TRAGICZNA 


śmierć Messaliny 


Genjalne arcydzieło. E Guazzoni. 


E o ELA Ta po południu. 
MOJE MINIATURY. | 
Dzień dzisiejszy. 
o kilka chwil 


inaczej się na- 
kończy 


Dzień dzisiejszy jest 
fflnższy od wczorajszego, inac 
zywa, zaczyna się rano o świcie, a 
wię wieczorem o zmierzchu. 

W dniu dzisiejszym  naogół - większe 
zmiany o charakterze ogólno ludzkim nie 
zaszły, w szczegółach jednak pewne drob- 
ne uchylenia nastąpiły, a mianowicie: 


a) w polityce: 

P.P. 5, ZP.S:b, N.P,R. 1 P. Z. L. 
nabyli w P. K. K. P, ma złość P, K. O. 
znaczną ilość dolarów po cenie nominalnej. 
(Pat i Patachon). 

W sprawie alarmów wojennych w Ro- 
sji sowieckiej XXX komisarjat P. P. na 
miasto Zgierz wysłał st. przodownika z 
dwoma posterimkowemi ma miejsce wy- 
mpadków, w cefa przywrócenia porządku, 

i Janings). s 

Wielkie zajścia w Sosnowcu! Wczoraj 
je godz. 1l-ej w nocy zaszła wciążę 35-0 
letnia Apolonja Gzto. W mieście cisza. 
Wad miastem kı ptaki, powracające z 
'eieptych krajów. (Koresp. własna na migi). 

b) w sprawach lokalnych: 

15-to letni Fredzio Kolski pokłócił się 


tyle, ile w sprawie sanacji skarbu. 


bardzo trudno, jedynie, Kraków możę pod 
tym względem jest najdemokratyczniejszy 
gdyż ma „Nową Reformę”, ale to nie to. 
W Łodzi jest też podobno jakieś biuro 
instalacyjne „Reforma”, które reformuje 


w i w siłnem zdenerwowaniu wypił |129 2, ` 
i i i zi światło w mieszkaniach prywatnych po 
myłkę dwie ERU żwy I zjadł cenach zniżorych, ale co ma piernik do 
z masłem i ze serem. Sledztwo w wiatral. 
toku, j h 
3 as Uważam, Że- naszemu skabotynizowa- 
gadis wyłała! Na wzór sęki: nemu ludkowi potrzebne są nowe zasady 
feopejs! Łódź również postarała się , społeczne. 
y daria] a j: PZ: s > A wsi onojat as 
ane, iw ma 
ae iaae ad aene aenst w pra biyoe nia 


„Kochaj bliźniego, jak siebie samego" 
—owszem, ale do pewnego stopnia, 


ich, p aN e topni 
sią kierunkiem p. Oei A „Kup akcje Banku Polskiego" — ry- 

ię é i 9 P 4 ZER) O 
ke r: da miejska honie projekt| _„Wystrzegać się złodziai!“ — bardzo 


przewidujące, ale nieciekawe, 
„Pij cacao Van Houtenaf* — dobre raz 
na dzień. t y 
Ale nam trzeba czegoś więcej. . 
Granitowej przemiany. < 
Nowych reform. 


O takich właśnie nowych reformach 
mam zamiar napisać w dzisiejszych mi- 


Pani Felicja B. ktrpowała w sklepie tę 
część garderoby damskiej, która niewia- 
domo z jakich powodów identyfikuje pod 
względem pometycznym pojęcie nowych 

łecznych. 


walki z rozszałałym żywiołem, który nie 
ana tam ani tu. 

Z teatru. Dziś „Kochanek odserca". 
jutro po południn „ '*, a wieczorem 
„Proces rozwodowy". 

Pozatem — f- ę 

„_ W rągakcji stukają linotypy. Skrzypią 
ag | 

Ktoś przyniósł nekrolog. 

W dniu dzisiejszym ktoś mrrarł, 

Bolski. 


F zasad społ: 
Taki już 4 język, Z 
Olbrzymie ulepszenie | [retoman toi taga 76 Że nazywa 
: Pani B, zapłaciła za sprawunek, Ponie 
radjografu. waż jednak brakowało jej kilka miljonów. 
= poprosiła grzecznie panią sklepową, by z 


łaski swej zechciała przechować ten pa- 
kuneczek na małe pół godzinki, 


Prasa amerykańska donosi, iż wynalaz i, .poczem 
zostawiał zadatek i 


ca telegrafu iskrowego Marconi zakomuni 
kował Edisonowi o dokonaniu przez sie- pieniadze. poszła do domu po 
bie ulepszenia w tej dziedzinie. Zapewnia|* p. kwadransie pani B, była już w skle 
iż wynalazł sposób przesyłania radiogra- pie, uregulowała rachumek, wzięła paczkę 
ki ES ` jednym kę nnen, terpoma isa 

dnio tylko do stacji dla której depesza Chcąc się pochwalić przed służącą, pa 
jest przeznaczoną. Dzięki temu, całkowi- ni B. ódiakowała w domu paczke i choia 
ta energja radiowa będzie skupiana w Ie-|ła pokazać, co kupiła, gdy nagle — zała- 
dnym kierunku jak np. jest skupiane świa siała ręce eż i R głoś 

tło reflektora. Innemi słowami, zapewnia Oszukali GR renki Wy- 
łoby to tajność depesz, wysyłanych, co 5 F $ ai mn E Zami ma WY 
miałoby niesłychane znaczenie dla dyplo| ®ratam zupełnie inne"... ` 
macji i wojskowości. Chodzi tylko o to,| | Szybko ubrała się z powrotem i po 
czy pisma amerykańskie, skłonne do en-| pięciu minutach była już w sklepie. 
tuzjazmu, nie przeceniafą i tym razem war — To tak się robi z porządną klijen- 


tości wynalazki telą21.. Wybrałam sobie towar pierwsze 


W Polsce wogóle o nowe reformy | robi?... 


-EXPRESS WIECZORNY“ 


ono ga" m > ; 
= Çi, którzy chc 
Dozorcy domowi za czasów rosyjskich i dziś. 
Zagranica — prócz Wiednia — nie zna kwestji stróżowskiej. 
hałasów, kłótni, muzykantów ulicznych i 


ą być 


żebraków; ogradzać wszystkie doły na 
chodnikach i jezdni, oświetlać je nocą la- 
tarkami; okrywać rogożą i uprzątać zwie 
rzęta, które padły na ulicy, być czujnym 
ua sygnały i gwizdki policji, pilnować 
mieszkań bez nadzoru, utrzymywać porzą 
dek w klatkach schodowych; na koryta- 
rzach, podwórzu; o zmierzchu zapalać la 
tarnie i lampy, gasić je o 12 w nocy; pil- 
nować, aby zepsute dzwonki lub zamki w 
bramie były naprawiane w przeciągu 24 
godzin; przy wykonywaniu czynności być 
zawsze odziamym porządnie. 

Za co? Nie pytała policja, a pensja 
stróża wynosiła przeciętnie 3—5 rb, mie- 
sięcznie. 

Niedckładne spełnianie czynności pod 
iegało kərze do 10 rb. luh aresztowi do 5 
dni. Naturalnie. przestępca wybierał za- 
wsze to ostatnie i w kozie mógł się w$- 
spać za całe miesiące. 

Powojenny stróż, przemianowany na 
dozorcę domowego, przestał być narzę- 
dziem w rękach policji, najniższym jej stu 
ga, szpiegiem, donosicielem. 

Przeniesiony z ciasnych nor piwnicz- 
nych do widnych i możliwie hygienicz- 
nych mieszkań, powierza sprawy swoje 
związkom zawodowym, które dążą do po 


Migawki sądowe. 
W sprawie reform. 


W sprawie reform pisało się już u nas| go gatunku, zapłaciłam tyle, ile żądano, 


a teraz mam jakąś szmatęł.., To tak się 


Co się robi? Gdzie się robi? Kto 
robi?,, — pyta ździwiona sklepowa. 

— Pani śmie jeszcze naigrywać się ze 
mnie?,. Ja pani pokażę!.., 

— Co pani mi pokaże?,, Gdzie pani 
mi pokaże? ... Czego pani chce?... To pani 
kupiła i to pani ma... 

— Kupiłam innego gatunku! To jest 
o wiele lichszy towarl... Inny kolor! 


ludźmi. 


zostawienia: byłym stróżom jedynie czyn-* 
ności utrzymywania w porządku klatki 

schodowej, podwórza i chodnika przed 
domem, powierzając miastu czyszczenie 

jezdni, a policji baczenie na wypadki u- 
liczne. Dozorca domowy, jak robotnik wy 
najmowany do pracy na zasadzie prywat- 
nej umowy z właścicielem domu, ma być 
jedynie przed nim odpowiedzialny za wyż. 
konywanie swoich obowiązków. Ingeren: 
cja czynna władzy policyjnej może nastą: 
pić jedynie za pośrednictwem sądu. 

Sprawy dozorców domowych nie zð. 
stały jeszcze unormowane dostatecznie, 
Reguluje je od wypadku do wypadku ko 
misje: polubowna, rozjemcza lub nadzwy” 
czajna, ta ostatnia wyznaczana przez okrt 
gowego inspektora pracy w razie, jeżeli 
od dwóch poprzednich uchylają się przeć 
sławiciele Stow. właśc. nieruchomości lul 
Związku dozorców domu. 

Zagranicą kwestja stróżów istniała dh 
tąd tylko w Wiedniu; który wydał dl; 
nich specjalną ustawę. Nie znają jej ni 
gdzie pozatem. Czyszczenie ulic należy 
do miasta, zaś porządek na schodach i o 
twieranie bram w nocy do lokatorów, 4 
których każdy rozporządze własnym kl 
czem, eb 

z 


EREN TEESE T E E OOE AE R OTG 
— 


~ — Kolor?... Kto tam zważa na kolor] 
Mogę pani dać inny kolor! 
— Ja nie chcęli Ja nie cheę!! Muszł 
mieć to, co wybrałam! a 
— Tego już niema, bo to sprzedane! 
— Ach, tak?.. To pani w ten sposi 
stępuje?... Kto daje więcej, ten lepsz 
lo, dobrze, biorę „to”, ale spotkamy si 
w sądziel... U 
— Dowidzenia! 
I spotkali się. E 
Właścicielka sklepu, Rozalja Lubraní 
cka, nie przyznaje się do tego, jakoby r4 
formy kupione przez panią B. sprzedał 
komuś innemu. r 
Z braku dowodów sędzia oskarżoną 1 
niewinnił. 
Juris 


. Kolumb 


Było to bardzo dawno kiedy Krzysztof 
Kolumb otrzymawszy zasiłek z P.K.K.P. 
królowej Izabelli wyruszył w podróż, w 
wyniku której odkrył on Amerykę. 

Ameryka odrazu stała się dla europejczy- 
ków krajem wymarzonym—a gdy tuziem- 
cy przeszkadzali im w ciemnych bussines- 
sach, rozpoczęli praktyczną reklamę stalo- 

ch wyrobów europejskich. 

Reklama była tak dobra, że gdyby 
w owczesnych czasach istniał zawód przed- 
siębiotcy pogrzebowego, dorobiłby się on 
ogromnego majątku i niewątpliwie mógłby 
subskrybować kilkanaście akcji Banku Pol- 
skiego. 

Przeprowadziwszy odpowiednią „ope- 
rację“ en masse z amerykańską wiekszo- 
ścią narodową, anglo-saska mniejszość na- 
rodowa, która nie miała nic wspólnego z 
da sasem, za którego popuszczano pasek, 

szła do wniosku, że zgnębi ostatecznie 
mniejszość, gdy zajmie się walutą. 

1 w rezultacie utworzono to, co było 


wą 

zawinił. 

u nas, tem co najważniejsze i tem, o cze! 
się mówi — a które obecnie oblicza sl 
na 5,20 naszych, w ciężkich bólach porł 
rodowych zrodzonych, złotych — słowe( 
te dziwne tajemicze przetykane jedwabni 
mi nićmi dolary, które ‘otrzymały eal 
szereg nazw, a które stanowiły-moci 
nić Aryadny, prowadzącą stałych bywał 
ców t, zw. czarnej giełdy do koca 
użyteczności publicznej zwanej więzienie! 

Zasadniczo dolary były mocno proti 
gowane przez wszystkich z wyjątkiem zwi 
lenników  banknotowego  cheminade-ter 
gdyż posiadają one 9 i 10 cyfr... 

I na tem właśnie tle wybuchła sprzeq 
ka między znanym, a w kołach kręcący: 
bardzo poważanym p. Henrykiem W, 
jakimś jego przygodnym partnerem... 

Spór ten rozstrzygnięty został solida 
ną karą po 100 złotych czyli dolar 
U. S. A. — 19 z dziewięcioma i dziesi 
cioma- cyframi serji. 

Nie — Juris. 


Ostatni drewniany okręt wojenny 


Do warsztatów okrętowych Hinksa, 
w porcie angielskim Appledore, przyholo 
wano w tych dniach fregatę „Revenge”, 
ostatni drewniany okręt wojenny marynar 
ki angielskiej, 

Staruszek ten, którego budowę roz- 
poczęto w styczniu 1855 r., wykończono 
zaś w cztery lata później, wypłynął na 
pełne morze w czerwcu 1861 r., jako o- 
kret wojenny drugiej klasy, o 9% działach. 
Długość jego wynosi 250 stóp, szerokość 
55 stóp, a pojemność 5,625 ton. 

Zaopatrzono go też w maszynę paro- 
wą o sile 800 koni, która zdawała się do- 
sateczną dla nadania mu odpowiedniej 


szybkości, zwykle jednak musiał posłuj 
wać się żaglami. 

Uzbrojenie jego zmieniano kilkakrq 
nie, nastawał już bowiem świt dział e 
tylcowych i pancerników, a mniej więc 
w dziesięć lat po wypłynięciu „Reveng 
na morze, wycofano go ze służby czynt 
i przeznaczono na nadbrzeżny okręt 
niczy, Wreszcie w 1889 r., przechrzczo( 
na „Empress”, oddan ybył na okręt szl 
ny dla marynarki handlowej, 

Obecnie stary „Revenge” będzie jeż 
cze przez pewien czas dostępny dla pi 
bliczności, poczem zniknie na zawsze, 1 
zebrany na opał r -~ $ 


ETNAMEM 


frywolne, 


Wielki łódzki film obyczajowo-kryminalno-manufaktu 
rowy w aktach i częściach. 


(Ciąg dalszy) 


XXXVI. 
I zrobił Konto się lowelas 
— kobiecej cnoty kat, 
gdy tylko ujrzy zgrabną nózię 
już śpieszy za nią w ślad. 


(Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego). 


XXXVII. 
M. Konto kupił sobie limuzynę 
najlepszej marki (Ford) 
i począł na gwałt on uprawiać 
samochodowy sport. 
(Dalszy ciąg za chwilę). 


Zgrzyty. 
Azja i Europa. 


Jest republika w Turcji I Persji, 

Wszędzie w łeb bierze wsteczność, ciemnota, 
Postęp mknie naprzód, rozsadza piersi, 
Swiat cały wolność objęła złota. 


Zbudził się bliski wschód 1 daleki 
Jak w cudnej bajce wziętej z fantazji, 
Nowem tchną życiem stare kaleki, 
Swit europejski Iśni w ciemnej Azji, 


Chciałbym się cieszyć z Światła inwazji, 
Cóż gdy jest ciemno na swojskim stropie: 


Kemal utworzy Europę w Azji, 
Endek chce stworzyć... Azję w Europie, 


i i Sat. k 


wk Jak ty bijesz molego konia, to ja zabije twojego. 
Otwarta wojna w „narodowej* rodzinie. 


„ W „Towarzystwie nacjonałnej eks- 
płoatacji dóbr miejskich”, spółce z, bar- 
dzo ograniczoną odpowiedzialnością, w 
skład której przedstawiciele 
ego“ centro-prawa — NPR., 

ZLN. i Ch. D., od afèr mieszkaniowej i 
płacowej wytworzył się poważny fet- 
ment, który objawia stę wzajemnym 
mytewaniu pomyj ra reprezentantów ma 
gistrackich sprzymierzonych parti. 
~ Rozwój“ atakuje p. Wojewódzkie- 
„go i Groszkowskiego, „Praca“ — p. 
Cymarskiego, a tylko organ magistrac- 
kiego farmaceuty zachowuje neutral- 
ność. obawiając się o swą gazowaną skó 
rę. 

Szczególnie osiiremii stały się w o- 
słatnich dniach ataki „Rozwoj“ a pro- 
pos sprawy elektrowni ub » 


Ełektrownia pięta achillesowa p. 
Wojewódzkiego, zareagowała ma to na 
łamach „Pracy“ w następujący sposób: 

Organ miejscowej  majcie: 
szej pod słońcem kioltunerji, „Roz- 
wô‘, rozpoczął od miedawna kam- 
panje przeciwko  obecnemm nagi- 
stratowi. Czepia się też, jak może 
mvszystkiego. Oczywiście, cała ta 
kampania nacechowana jest głupotą 
i bezmyślnością. Oddowma już znar 
ny był ze swych ekstrawancyj (?) 
„Organ“ z Alei yć — ale o- 
statnie jego występy do reszty już 
ubiły „powagę“ tego Świstka wyda 
wanego, dla przypa umieją- 
ke: Czytać analfabetów: i półgłów 
We 
„Praca” | „Rozwojowi: perygania, 


mó. 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
XLVIII dzień. 
Czara Maska — Anżelesku (Rumnmja) | kilkalcrotnie w turnieju pokonany, wal- 


W programie walka wolno - amery 
kańska. Znaczna przewaga Maski, któ 


pr: cĄ 


Wildman (Węgry) — Splewaczek 
Czechosłowacja). 
Przewa 
m iga 


i X azn |na na 
ra już w pierwszych minutach zwycięża | a gw 


Śpiewaczka. Zapaśnik ten | 34 m. kładzie przeciwnika na obie ło- 
słabej orientacji zostal! patki 


czy obecnie b. dziko. 

W 10 m. rzuca Śpiewaczek Wildma 
barjerę tak niefortunnie, że ten 
ęża sobie prawe ramię. Walka 
przerwana. f 


Grithis (Łotwa) — Popławski (Łódź) 
Zmaczna przewaga Grikhisa, który 


XLIX dzień. 


flamela (Łotwa) — Sarakhi (Japonja). 
Hamela walczy zamiast, skontuzjowa 

tego Wildmana. b 

_ W 14 m. kładzie Hamela przeciwni- 

ka, po trzykrotnym zustosowaniu chwy 

lu „tour de tete". 


Petersen (Danja) — Uibo (Finlandia). 
Uibo dzielnie broni sie przez 14 m. 


kapitulując wreszcie na kilka minut 
przed końcem. 


Czarna Maska — Śpiewaczek (Czecho 
łowacja). 

Rewanż na żądanie Śpiewaczka. 

Przewaga zmienna. Czarna Maska prze 

prowadza w świetny sposób system de 


fenzywy. r 
Wynik remisowy. Widz. > 
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Skutki lekceważenia prasy przez przemysłowców łódzkict 


Maki pay sennej m łóć 
Organ stojący blisko p. premjera Grabskiego uważa 


płatników łódzkich za szkodników państwa polskiega 
oskarża ich o sabotowania skarbu i grozi wszystkiemi 


41 


| = 


4 &—o 
Jeśli pisma polskie mają fałszywe 


karami piekła. 


j pojęcie o sile płatni- 


czej podatników łódzkich, to jest to winą przemysłowców, 
którzy unikają kontaktu z prasą. 
ód 


ah 


—0— | | 


Przemyśłowcy łódzcy stale lekcewa- | „Czarna plama na podatnikach łódzkich”, 


Żyli sobie prasę, którą nawet niektórzy z 
nich (np, Widzewska Manufaktura) uwa- 
żali ją zą szkodliwą, Obecnie ta zaścian- 
kowa taktyka pewnych królów i króli- 
ków przemysłowych zaczyna mścić się na 
ich Bairy 

Łódź nigdy nie cieszyła się sympatją 
prasy w Polsce. Lwia część dzienników 
polskich — i to pisma najpoczytniejsze, 
wskutek błędnych o nas informacji — u- 
waża Łódź za miasto, które Polsce przy- 
nosi... szkodę — i jako takie nie powinno 
korzystać z opieki rządu. Notowaliśmy 
nieraz wrogie głosy naszemu miastu, pole 
mizując z bezzasadnemi, wprost z palca 
wyssanemi zarzutami. Obecnie — po ex 
pose premjera Grabskiego — z ław prasy 
stołecznej posypały się nowe ataki na 
Łódź. 

Oto, co pisze najpoczytniejszy dzien- 
nik warszawski lewicowy „Kurjer Poran- 


ny”: + 
M wW Łodzi na 13,868 płatników podat 
ku majątkowego, niespełna tysiąc za- 
płaciło bez egzekucji, a 12,518 przy po 
mocy egzekucji”, G 
Tak oświadczył premjer Grabski na 
posiedzeniu sejmowej komisji budżeto- 
wej, 

To znaczy, Że na trzynaście płatni- 
ków łódzkich tylko jeden płaci dobro- 
wolnie, dwunastu czeka na egzekucję. 
Tacy są płatnicy łódzcy: nogi ich bieżą 
do zysku, ale nie kwapią się na płace- 
nie podatku. 

Płacić mogą, tecz nie chcą. Świad: 
czy o tóm znów minister Grabski: „mie 
Ji oni pieniądze, lecz nie chcieli zapła- 
cić. Do licytacji przeważnie nie docho 
dzi. Wszyscy płacą przed licytacją”. 

Byłem niedawno w Łodzi. Co drugi 
sklep ogłoszenie o przymusowej licyta- 
cji z powodu niezapłacenia podatku. 
Można pomyśleć, że miasto zrujnowane 
Ale wszystkie restauracje, kawiarnie, 
cukiernie, dancingi, teatry, przepełnio- 
ne, bale maskowe nie ustają. Pieniądze 
są, ale z trzynastu tylko jeden płaci do 
browolnie, dwunastu chce wykręcić się 
od płacenia podatku. 

Takie miasto Łódź, tacy są przemy 
słowcy i kupcy łódzcy, którzy bogacili 
się kosztem państwa, biorąc niezwalory 
zowane kredyty i kosztem konsumen- 
tów — podnoszą ceny wyżej normy 
przedwojeńńiej — i kosztem robotników 
płacąc im niżej normy zarobków przed- 
wojennych. 

Czy nie o nich jest powiedziane: 

„Płótna ich nie godzą się na szatę, 
ani się przyodzieją robotami swemi. U- 
czynki ich są nieprawości, a sprawa łu- 
piestwa jest w rękach ich“? 

Lecz nie jestem prorokiem abym na 
woływał do skruchy grzeszne miasto 
Łódź, raczej zwrócę się do ministra 
skarbu z wezwaniem, aby nie ustawał w 
ściąganiu podatku z miasta opornego, 
powiedziane bowiem jest: A 

„jako ustał poborca, ustał podatek 
złoty”. ta 

*s 4 
Te 
Artykulik jest niewinny w porównaniu 
z artykułem, ` blisko stojących minister- 
stwa skarbu „Nowin Finansowych” p. t. 


„Na przemysłowcach łódzkich czerę 
ni się od wtorku dnia 1 kwietnia hańbią 
ca plama, i 
Te plamę wycisnął na Świecie a 
słowców łó h p. prezes ministrów 
Władysław Grabski, stwierdzając, że 
ACC płacenia podatków zdema- 
skowała fabrykantów łódzkich jakq 
świadomie najoporniejszych płatników, 

Czyż to nie wstyd dla fabrykantów 
łódzkich, że na 13,868 płatników podał 
ku majątkowego w Łodzi, tylko niespeł 
na tysiąc zapłaciło bez egzekucji? Na« 
tomiast 12,518 płatników podatku ma- 
jątkowego uiściło należne skarbowi su 
my dopiero pod naciskiem egzekucji 
Co gorsza, ci panowie mieli pieniądze 
lecz nie chcieli zapłacić, Z owych 
12.518 podatników, u których zjetwił się 
egzekutor, zapłaciło natychmiast 5,557) 
osób, To SA że mieli oni pieniądze! 
lecz nie wiegzyfi, by rząd zdobył się ra 
eńergję i egzekwował podatki, 4 

Takie zachowanie” się fabrykantów 
łódzkich nie może pozostać bez na~ 

stępstw 

Skoro Bowiem płacą oni bardzo o+ 
pornie i skoro ociągali się także z sub= 
skrybowaniem akcji Banku Polskiego, 
w takim razie nie mogą mito obecnie 
pretensji, że rząd polski będzie rów- 
nież po macoszemu traktował wszyst- 
kie potrzeby Łodzi, Trudno bowiem 
forytować pod względem ulepszeń ko-| 
munikacyjnych i pod względem ulatwie 
nia kredytowego środowiska ludzi, któ: 
rzy czynami dowiedli, że sabotują pań 
stwo polskie w bardzo ciężkich dla nie 
go chwilach i że tem sabotowaniem 
chcą przyczynić się dò rozpadnięcia stę 
państwa polskiego. 

Mamy jednak nadzieję, że fabryka 
ci łódzcy niebawem zmienią swoje po- 
stępowanie» 

Są to ludzie realni, umiejący liczy$ 
się z faktami i wyposażeni zdolrtością 
przystosowania się do rzeczywistości, | 

Jako tacy zrozumieją oni, że Polska! 
wskrzeszona nie jest państwem sezono 
wem, jak wmawiali w nich rozmaici: a~ 
gitatorzy, nasyłani z Berlina, Państwo, 
które umiało o własnych siłach uporząd 
kować skarb, ustabilizować chorą mar- 
kę polską i stworzyć Bank Emisyjny, 
który wypuścił zdrową walutę, — takie 
państwo ma trwałe podstawy: bytu. 
Zdoła też ono, jeżeli będzie tego potrze, 
ba; zgnieść tych z obbwateli, którzy 
śmieliby na dłubszą metę uprawiać sa«/ 
botowanie skarbu i pchać finanse pol- 
skie do ponownego rozstroju, Jesteśmy 
więc przekonani, że lekcja, ktyrą p. pre 
zes ministrów i minister skggbu Włady 
sław Grabski udzielił podatnikom łódz- 
kim w dnin 1 kwietnia r, b, wystarczy, 
aby ich oduczyć od uprawiania w dal- 
szym ciągu praktyk, wymierzonych na! 
szkodę naszego Państwa. Wtedy Łódź, 
może liczyć na te, że jej potrzeby inwe 
stycyjne zajmą jedno z pierwszych 
miejsc “w ogólnym programie wszyst-| 
kich miast polskich i stworzą z niej 
prawdziwy nowożytny ośrodek pracy i| 
kultury. 


AKTORKA MIANOWANA HONORO- 
WYM PUŁKOWNIKIEM, 


Oczywiście nie u nas, tylko w Ame- 
ryce w Plattsburgu, Marion Davies, aktor 
ka filmowa, zona PRA: pear 
wym pułkownikiem 26-go pułku piechot 
Stanów Zjednoczonych. Pułkownik M. 
Graham, komendant -pułku, ofiarował jej 
srebrne insygnia rangi, która została jej 
nadana za życzliwe interesowanie się 
pułkiem, > s, 

Na czem polegało to życzliwe zainte- 
resowanie, pisma amerykańskie nie po- 
dają. Należy przypuszczać, że uczyła ofi- 
cerów ostrożnego obchodzenia: się z bro- 
WT aa A * 


WÓDKĘ WYPIŁ A BUTELKĄ BIŁ. 

Wcżotaj przy ul. Ogrodowej 66 pod 
czas bójki uderzony został butelką i m- 
legł pokaleczeniu ręki Stefan Harcmiak, 
któremu pomocy udzieliło pogotowie. b) 


PRZY PRACY. 


Przy ul. Przędzalnianej 28 spadł 2, 
rusztowania 50 tetni murarz Wincenty 
Jadrowski i potłukt się dotkliwie. b. 


CZYTAJCIE 
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Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


GOTÓWKA, 
Dolary 9,350,000—9,300.000. 


CZEKL 
Belgja 461,300—458.000. 
Holandja 3,470.000. 
Londyn 40.625,000—40.325.000. 
Paryż 545,000—537,500. 
Praga 277,500—268,725, 
Wiedeń 132,10. 
Włochy 417,750. 
Złoty frank 1,800,000. 
Bony złote 1,350.000—1,400.000. 
Tendencja mocniejsza. 
Nowy Jork 9,350,000—9.300,000. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA, 


Belgja 437.000. 

Chrystjanja 1,250.000. 

Holandja 3,390.000. 

Kopenhaga 1,500.000. 

Londyn 39.550.000. 

Nowy Jork 9.200.000—9.240.000. 
Paryż 526.000. 


giełdowego „Expressu'). 


Praga 260.000. 
Szwajcarja 1,599.000. 
Sztokholm 2,415.000. 
Wiedeń 129.000. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 9,370.000 (w obrotach prywat.) 
Tendencja mocna. Akcje słabo, 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 9,360.000. 
Londyn 40.350.000. 
Tendencja bez zmiany. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 
SKA. 


GDAŃSK, 7 kwietnia, (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 

Marka polska 0,62. 

Warszawa 0,62. x 

Dolary 5,81 i jedna-czwarta. 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE, |T. 


GDAŃSK, 7 kwietnia, (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“ 
bez zmiany. 


| Wesoła egzekucja śmiertelna. 


- Na odosobnionym, odległym od sztabu 
orcie Ainaan w Algierze, szeregowiec 
M3 (fatalna liczba), grubo wykroczył prze 
ziw dyscyplinie W legji cudzoziemskiej 
żartów niema, Ludzie tutejsi znają wyjąt- 
kową surowość prawa i z gery wiedzą co 
ch w danym razie czeka. Sąd, złożony z 
siwiałego, o twarzy spalonej słońcem a- 
rykańskiem kapitana i dwóch podko- 
mendnychoficerów orzekł karę śmierci, 
` Jłaskawienie zależy od dowodzącego ge- 
uerała lecz to bodaj czy się kiedykolwiek 
zdarza, Tem niemniej posłano z raportem 
kawalerzystę. . 

Nr. 913 jest ulubieńcem wszystkich w 
tym maleńkim światku, Kochają go wszy- 
scy, począwszy od kapitana, aż do kuch- 
cika. Jest to młodzieniec niezbadanej na- 
rodowości, mówi bowiem wszystkiemi ję- 
zykami, a żadnym znośnie. Pomimo to je- 
go zawsze jasny humor, dzielność, uczyn- 
nośś, często koleżeńskie poświęcenie, zje 
dnały mu miłość całej wojskowej rodziny. 
$zkoda go, dobrego towarzysza... 

Punktualnie o oznaczonej godzinie za- 
warczał bęben. Z celki przygodnego are- 
sztu Nr. 913 ukazał się zupełnie bez stra- 
ży. Zresztą dokądby uciekł? Na pustyni 
zabiłyby go głód, papies i upał. 

— Trudno, biedaku — mruczy kapi- 
tan , który na pustkowiu niema -pozować 
dla kogo. — Trzeba iść... Marsz! — zwra 
ca się do oddziałku strzelców prowadzo- 
nych przez podporucznika. Za pochodem 
olejałnym, w maleńkim odstępie wysypali 
się ludzie wolni od obowiązków służby, 
Pies kompanijny idzie obok delikwenta, 
któremu line ręce z przymileniem i stłu- 
mionem wyciem. 

Ha, ha, — mówi Nr. 913 ze swobo- 
dą i humorem — masz węch Koko i dzi- 
wne, że w wielkiem mieście nię zostałeś 
kabalarką. Przez całą krótką podróż nie 
przestaje sypać konceptami, Koledzy wra 
%liwi na dowcipy śmieją się. do rozpuku. 
Ten i ów ukradkiem łzy ociera, 

— Jak pan kapitan kalkuluje — zwra 


ca się do starego — ułaskawienie przyj- 
dzie, czy nie? 

— Wiem tylko -— brzmi odpowiedż 
wymijająca — że na odpowiedź mogę 
czekać jeszcze kwadrans. 

— To djabelnie krótko, kapitanie, W 
ciągu tego czasu nie można się zestarzeć, 
Kończy przy akompanjamencie ogólnego 
śmiechu, 

Tak doszli do skrawka zrujnowanego 
muru rzuconego wśród pustyni, Tu się 
odbędzie egzekucja. 

— Pluton halt! 

Skazaniec znalazł się otoczony kołem 
przez aktorów i świadków. 

— Idę o zakład — mówi służbowo wy 
prężony, lecz z akcentem familjarnym, że 
pan kapitan pozwoli mi pociągnąć łyk za 
zdrowie własne i całego zacnego towarzy 


stwa. Hej, rudy — woła na kucharza — 


GAZECA GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZORY 
Łódź 
7 kwietnia 1924 


Kurs wałoryzacyjny franka złotego. 
Dziś 7 kwietnia 1.800.000 mk. 


Jutro 8 kwietnia 1.800.000 mk. ! 


Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mx. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. a 


Warszawska giełda akcjową. 


L BANKOWE, 
Bank Dyskontowy 22—21250—21500 


Firtej 3300—2700—3000 
Łazy 422 (odcinki po. 500) 


Bank Handlowy 23500—25500—24750 | Ill. EN EA Ń I META- 


Bank dia H. i P, 3750—3900—3800 

Bank Kredytowy 1800 

Bank Handlowy P, 8850 

Bane Prom Lwów 1400—1500— 

Bank Spółdzielczy 18500 

Bank Wil. H. Pryw. 310 

Bank „Zachodni 7500—7000 (6) 7150} 
—6500 

Bank Spółek Zar. 18500—17900 

Bank Zw. Ziemian 775 


CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- 
KROWE, CEMENTOWE: 

Cerata 750—800—777 I 

Sole Potasowe 18 * 

Grodzisk 2700—2800 4 ; 5) 2600 

Kijewski 1350—1200—1275 

Puls 1250 

Spiess 550—500 

Zgierz 14250—13500 

Elektryczność 6200—6000 

Brow Bowery 3500 

Kabel 4 

Siła i Światło 2200—2075 

Chodorów 15000—14250—14800 

Częstocice 8500—8000—8300 

Gosławice 4250—4200—4300 

Michałów 2300—2100 

Cukier 11500—12500 

ETRIE TT OEA CERE 


ICZNE, 
Węgiel 21,000, 
Nafta 1700—1,650. 
Nobel 5.900, 
Rylscy 575—500—-585. 
Cegielski 1860—1,775—1,800. 
Fitzner 23,500—19.000. 
Lilpop 2,100—2.025—2.075. 
Modrzejów 37—35. 
Norblin 21,900. 
Ortwein 1,750—1,650. 
Ostrowiec 33i pół—30—31 
Parowozy 1,400—1.300. 
Rohn (4 em.) 1,250. 4 
Rudzki 6.000, f 
Starachowice 11,5—11,100—11,200, 
Ursus 3,100—3,000. s 
Maszyny 1,375. 


IV. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
1 RÓŻNE. 

Zawiercie 175—170. 

Żyrardów 1,360—1,300—1,4C9 

Borkowski -4,500—4.000. 

Jabłkowscy 5.850—6250—6009, 

Syndykat 9.750—10.600. 

Żegluga 575. 

Haberbusch 20.000—19,500—10.720, 

Korek 125. 

Spirytus 800—700—759 (4,  oza.). 

Ostrowiec 5,750. 

4 PARĘ ZOWY” 


TELEGRAMY. 


DEMOKRATYCZNY MINISTER_ZALE | LOKAUT W DOKACII ANGIEL SI 
CA. NIEMCOM WYKONANIE ZOBO= 


WIĄZAŃ TRAKTATOWYCH. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Berlin, 7 kwietnia. 


Sondhamp:on, 5 kw 

Ogłoszony w tutejszych dokach lo- 
kaut rozi mie. się U kwietnia, 
jeżeli strejkujący robotnicy*nie podeima 


Jak donoszą z Weymaru na kongre | Pracy do wtorku. 


nie wstydź się, Naczelnik wie, iż w kie- 


szeni pod fartuchem przyniosłeś dla mnie |lecał 


niedużą miarkę. 

— A ma się rozumieć — bąknął kapi 
tan — napij się na dobre zdrowie — i 
spojrzał na zegarek. 

Skazaniec wypił, otarł usta i zapaliw- 
szy papierosa, zaczął strzelać rozmaity- 
mi zabawnymi konceptami. Towarzyszył 
mu chór wesołych okrzyków w czem u- 
dział brali również i strzelcy plutonowi. 

Z za czerwonego ogrodzenia fortu uka 
zał się jeździec na spienionym koniu i pe 
dał kapitanowi kopertę, 

Stary rzucił oczyma na pismo i posłał 
sublejtnantowi wzrok porozumiewawczy. 
To natychmiast wywołało komendę. 

— Numer 913 stanąć w pozycji, toz- 
stąpić się, pluton... 

— Jak stanąć, to stanąć, Wiedziałem, 
że z tego będą nici, A no, w takim razie 


moje uszanowanie państwu, a proszę pi- 


sać, Mój adres... 
— Pall 


Nr. 913 zachwiał się i przeszyty pół tu k 


zinem kul legł na białym piasku pustyni, 


SEESE ZYCZE EEEE EES EEES ERA SEEST 
O O ŁK a a PO K E A 1 


Nie za Dolary 


lecz za Marki Polskie 
NA RATY x» 


sprzedaje materjały na ubrania męskie i 
kostjumy damskie. Jedwabie — Materjały 
bieliźniane. 


„POLRAT* 


Wólczańska 43 
prawa oficyna w podwórzu, 


LU 


Nr. Nr. 17 i 24. 


lądajcie wszędzie 
najlepszą 


HERBATE 


375—15 


POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Nowości Alireda Strancha 
UI. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel, 13-85, 

Abonament miesięczny 2.500.000 mk, 


SZĄ SAO AYN EGAN AT 


STANISŁAW JAKUBOWICZ 
Poleca 
Wapno, cegłę zwyczajną, dachów 
ki, kominówki, gips zwycz. i sztu- 
katorski klinkiery, cegłę i glinkę 
szamotową, płytki terrakotowe 
do podłóg, płytki ścienne 


glazurowe. 
Łódź, ANDRZEJA 11, telefon 16-24 
Szybka dostawa do wszystkich stacji kê- 
lejowych P:K.P. 


sie demokratów były minister Koch za ARA PRZE » 
cał wykonanie przez Niemcy zobo- 1R Hill IPEE 
wiązań traktatowych. Mówca zwrócił | Lis HIRANI 


uwagę na niebezpieczeństwo, wypły- 
dwiiznacznego zachowania 
jego poli- 


wające z 
Stresemana i z chwiejności 
tyki. 


DANINA MAJATKOWA W ANGLJI 
ZNIESIONA. 


Polska Agencja Telegi aficzna. 


Londyn, ” kwietnia. 
lzba gmin przyjęła wniosek posta 
konserwatywnego Guinessa, żądający 
zniesienia daniny majątkowej, ponieważ 
wskazane jest mie zmniejszanie, ale roz 
wijanie majątków 


REWOLUCJA w MENCZECH 

świetne, karykatury. 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek. 
Ostatnie egzemplarze! 
NCW à my 


Mea 


„STYL“ 


Sp.z ogr. cdp. dz handlu wyrobami 4 drzewa 
Łódź, Gdańska 44. 
Biuro miejskie, Pi otrkowska 19 w podwórzu 


Wł. Lichtenstein. 
D E ETZ ZO Z TTC OT EW ZSYPTA RETE PTE PROTOK TERN: OE 


rowe | itżzyw 

NOWY TRANSPORT NADSZEDŁ 

polecamy po cenach przystępnych 
ina warunkach dogodnych. * 


$.SalomonowicziS-Ka 


«l. Prez. Narutowicza 18 (Dzielna), 


Wz 


z s 


=] KOMUNIK g 

= Niniejszym mamy zaszczyt mi 

zakomunikować Sz, Klijenteli, że A 

BE nadszedł wielki transport kap, [sz] 

obrusów, firanek tiulowych, | © 

< kap tiulowych, jedwabiu, fula- | p> 

m2, | rów t etamin. Be 

>>] Z poważaniem | 3 
“ 

a „ENO |> 

8 Piotr Rozin i S-ka| zg 

al. 6-10 Seria 2. | 

lz 

Aa wejście przez skł. apt, |=) 

| | 67) | 2467 Tel. 20-66. sza 


4 R| ZARANIA 
Są poszukiwane 
zaraz 
Zdolna sprzedaw= 
czyni, Starsza pan- 
ma i podręczne do 
Magazynu mód 


„la belle 


Poleca 2473 


Dr. med, 


P. langhati 


Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyimaje od 9—17 


1—6. 


ticzntel 


Operetka w 3-ch aktach J. Gilberta. 
Libretto Fr. Griinbauma i W. Sterka. 


Józef Redo—Mistrz operetki, ulubieniec publiczności. Bołesław Mierzejewski—Znakomity amant. operetk, Czesław Kaden— Wyb m komik charakterystyczny, Nina 


Eurska. Józef Winiaszkiewicz—Niezrównany komik-wodewilista. Piotr Orłowski—Pierwszorzędny komik. Orkiestra pod dyrekcją znanego kapelmistrza Stanisł. Nawr: 
Tańce i ewolucje układu baletmistrza Ant. Luzińskiego. 


"Telefon 20-61, 


Ceny fabryczne. 


Tylko 2 gościme występy WARSZAWSKIEJ OFE RETKI 


Nowość! 
FIST WRAZ AISKO RY EEEE EEA 


Tłomaczenie J. Tuwima, 


Otwarcie skład w najbliższych dniach. 


Sp. z ogr. odp. 


dla handtu wyrobami z drzewa. 


Łódź, Gdańska 44, Bitwo Miejskie, Piotrkowska 19 (w pońw.) 


(wi. Lichtenstein). 


Wyłączna reprezentacja: 
Sp. Akc. „Mazowia* Fabryka Mebli 
Giętych w Radomsku (dawniej Jakób 
— = i Józef Kohn, Wiedeń). — — 

Polecamy ze składu: 
Meble gięte wszelkiego rodzaju, jak: 
krzesła, taborety, salony, gabinety, 
kompletne urządzenia teatrów, kin 
i cukierni, amerykańskie urządzenia 

biurowe i t. p. 


Kosztorysy na żądanie. 
Otwarcie składu w najbliższych dniach. 


ROWERY 


2 w wiblkim wyborze 


oąanH 


DI 


Dyrekcja: Tadensz Hanusz. Reżyser: Józef Redo, 


Ceny fabryczne. 


L. Prybuiski 


Choroby skórne, 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 


TEATR „SCALA“ 
Cegielniana 18. 


Wśrodę d.9iwczwartekd.10 kwietnia r.b. 


Clou szlagierów operetkowych === Nowość! 
ZZO ANEETA 


Z 
Grana w Warszawie 100 razy z rzędu 
przy wypełnionej widowni. 

W wykonaniu gwiazd operetkowych 
i ulubieńców Stolicy 


'ota 
Bilety w Kasie od godz. 11 rano bez przerwy. 3297 


Dyrekcja koncertów: Alfred Stra uch 
EZ I Z ZZ 
SALA FILHARMONJI 


Środa, dn. 9 kwietnia o godz. 8.30" wiecz, Fl 


Leo Belmont 


wygłosi odczyt na temat: 


Jak twarz kanie? 


(Teatr a kino). 


NURT į DETAL :: 


TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE 
Pończochy, 
Rękawiczki, 
Kamizelki 
i Jumpry mjmodniejse 


I. BIRENBAUM 


NOWOMIEJSKA Nr. 15 (w podwórzu) 
lq MOŻNA SIĘ PRZEKONAĆ li. 


DOWOŚĆ SZONOWE moest | 


ETAMINY 
„ BATYSTY 
SATYNY 
ZEFIRY 


FULARY I t. p, 
— POLECA — 


ROMAN ARRUS 


Łódż, Przejazd Nr. 1. tel, 19-91, 5 k 3 
Ceny przystępne, dogodne warunki 5 


: przy 
Oskar Kahlert 


: SZLIFIERNIA SZKŁA: u w R G A I 


i PODLEWNI 
LUSTER Polecam na nadchodzące święta 
Cegielniana 43.)|$, 


R Bilety nabywać można w kasie Filharmonji codziennie 
od g. 10—l1-ej i od 3—7-ej 


Dr. med. 


LURI 


Przyjmuje do reperacji 


Pończochy jedwabie 


suknie trykotinowe i t. p. 
6-g0 Sierpnia 76, lil piętro, 
Tanio, bo w prywatn. mieszh. 


Beż 


„Steewer”, 
— cedos“, „Wanderer*, 
Ceny fabryczne, 


3379—38 


$, pierwszorzędnych 
firm, jak: „Victoria“ 


Ceny fabryczne. 


poteca Harot Küster i Synowie 
Łódź, Sienkiewicza 23. 


Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 
i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ne 1. 
|reca mi 2288 

rzyjmiuje od 9—1 

Dla paa od 45. 
oddzielna poczeka! 


„Mer- 


JULIAN STARSKI. (127 


Szatan Łodzi. 


— 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


—— 0o 


— Tak.. A więc ci naiwni dają się 
wziąć na wędkę rzekomego opjum... 

— Ba i jescze jak... Niech pan sobie 
wyobrazi, że ta „przyjemność” jest bardzę 
droga.. Fajeczka tego swojskiego opjum 
kosztuje pięć dolarów... 

— A więc przedsiębiorstwo to musi 
brzynosić kolosalne zyski?,.. 

— Rozumie się... Przy stołach ściąga 
się podobnie jak w Sopotach, 5 procent z 
banków i stawek i ta pozycja daje około 
1000 dolarów dziennie brutto.. Personel 
tego zakładu jest jednak bardzo dobrze 
płatny... Są to przeważnie ludzie, którzy 
w dzień grają rolę bardzo solidnych mie- 
szczuchów, a w nocy są mistrzami cere- 
monji przy najwyuzdańszych bachanal- 
jach, które rzeczywiście są zakrojone na 
wielką skalę.. Jeżeli pan będzie chciał, 


zejdziemy potem do drugiego podziemia, 
które jest faktyczną świątynią zmysłów... 
Trzeba przyznać właścicielom tego przed 
siębiorstwa, że nie zważają na szalone 
koszta, byleby dogodzić nie tyle delikat- 
nym, ile wyżłacanym podniebieniom sma- 
koszy zmysłowych... 

— Czyjąż właściwie własnością jest 
ten zakład?... 

— Ol To jest poważne towarzystwo 
więziennie z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią... Zasadniczo to co pan dzisiaj widzi, 
jest wytworem ewolucji, którą przeszedł 
znany przed kilku laty na bruku łódzkim 
klub kołorowy przez połączenie się z in- 
stytucją, która nosiła szumną nazwę klu- 
bu artystycznego, a była w rzeczywisto- 
ści zwykłą szulernią... 

— Muszę panu przyznać ze wsty- 
dem, bowiem w Łodzi zalicza się do wad 
a nawet ujemnych cech charakteru, o ile 
ktoś nie zna historji Łodzi i łodzian, a 
zwłaszcza łodzianek, że aczkolwiek na- 
zwa klubu koralowego nie jest mu obca, 
to absolutnie sobie nie przypominam czem 
była ta instytucja... 

— O, to długa historja, która ongiś wy 
wołała istną rewolucję w życiu Łodzi.. 
Grożono rozwodami, samobójstwami, za- 
bójstwami, a nawet pojedynkami.., Skoń- 
czyło się oczywista, na kilku awanturach, 


„ W Łodzi mk. 3,300000 i odnósz. do domun 250.000 
Prenumetata: Meserie te Zaiistowi IMIN? 000 Ineca 


Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie, 
Express wieczorny i Republika łącznie 8.300,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Telefon 


Zakład Krawiecki męski 


L. Lenkiński 


6-go Sierpnia (femiykta) 1. 


Najnowsze modele nadeszły. ; 


Ogłoszenia: 


Łódź, ul. Wólczańska. [o 109. Wielkanocne 
Uwaga: Wyrabiam lustra toaletowe i Choroby skórne, wo 
r 5 . 
ger (OSTRA SKLO i PORCELANĘ 
LP - 

giiia 

Choroby skórne, | 4% Prócz tego gustowne meble i przedmioty 

weneryczne i mo- 

słońcem górskim. 

DZIELNA M9, p% 


ścienne od najmniejszych do najwięk- 
Leczęnie sztucznej < 
s Chętnie wykonywam wszelkie zlecenia, 
FENE 
czopłciowe, lecze- 
Przyjmuje od8—10| 


jr Róże WEASNA SOLIERIA (ZA 


ùs sztuki od najprostszych do najwykwint- $% 


RR a a E E 


niejszych, 
Z poważaniem 


Ferdynand Muellęg 
Łódź, Przejazd nr. 2, 


dwóch sprawach sądowych, jednym mał. |sczyżną począł się z nim hałaśliwie wia 


żeństwie i nieskończonej ilości dowcipów, 
które zwłaszcza łodzianie lubią improwi- 
zować na tle własnej brudnej bielizny... 


Otóż ów klub koralowy był wytworzo- 
my, a raczej powstał samorzutnie przez 
grono młodych osób z łódzkiego high-lifu, 
którym znudził się tryb życia w ramach 
„wypada i wolno". W zamkniętych 
ścianach klubu czyniono więc wszystko, 


co nie było wolno i co nawet grubo „nie|? 


wypada”... Jednakże dzięki niepożądane- 
mu zbiegowi okoliczności, klub został „na 
kryty”... Towarzystwo rozprószyło się... 


Męska połowa jego poczęła poszuki- 
wać nowych emocji, a ponieważ podów= 
czas hazard w mieszczańskich lokalach 
jeszcze nie był dopuszczalny, założono: 
sobie mały „klubik“, w którym grywano 
nieco większemi stawkami.. Zwolna do 
hazardu dołączono emocje w zamkniętych 
gabinetach, które „działały nieoficjalnie” 
przy klubie... Wkrótce jednakże na teren 
klubu wkroczyły oficjalnie władze okupa 
cyjne i jdlab został zamknięty, a przeciw 
ko jego kierownikowi wytoczono proces, 

Nagle do palarni wtoczył się wysoki 
otyły mężczyzna, o dziwnej fizjonomiji, bez 
zarostu... 

Przybys dosedł do Lehna i łamaną pol- 


ZWYCZAJNE: mk. 50090 za wierszmilimetrowy (nastranie10 ezpił.) W TEKŚCIE mk. 100000 ža wiersz milin 
trowy (na ste. 8 szpnity), NADESŁANE: mk. Bof 
mk. $000) za wiersz milimetrowy na str. 8 szpałyj. Zaęczynowe i zaślbinowe po tekście mi 
miejscowe o 60 proc. drożej, Zagran. o 100 proc, drożej, 


4, — Godziny przyjęć redakcji 6—7 po poludniu Rękopisów niezamówionych nie zwraca sł 


tać,,. 

— A to z panem kto? Przedstaw pan 
mi. Jestem, przoszę pana, Ejwyc.. A jak 
pańska „łamilja”„. Kranc., A! ten Krang 


co u Stibla jest „zawieduszczyj” — ta * 
krewny... d 
— To ja, we własnej osobie.. — od- 


parł Kranc, ogłuszony tym potokiem słów. 

— Ato fa bardzo miło... To proszę 
panów, pójdziemy napić się „szampansko: 
je"... Będę oblewał tę nową znajomość. 
roszę panów bardzo... No, idziemy... 

Prawie, że przemocą zmusić ich do œ 
puszczegia palarni.., 

Postać Ejwyca zaciekawiła Kranca.. 
Człowiek ten napozór w sile wieku był ną 
piętnowany jakąś dziwną niemocą, która 
budziła litość zmieszaną z odrazą.,, 

W wykwintnie urządzonym bufecie F| 
wyc zamówił dwie butelki szampana, ktd 
re bardzo szybko pojawiły się na stole., 

anc pił niewiele obserwując Ejwycą 
który połykał szampan jak wodę i stalo 
wał/wciąż nowe butelki. 

pewnym momencie gdy Ejwyc w mi: 
rę twiększania się ilości pustych btteleh 
pof stołem, stawał się coraz bardziej ha, 
łaśliwym, do stolika doszedł lokaj i poda! 
Ejwycowi jakąś kartkę, 

(D. e. n). 


000 za wiersz miilimetrawy (na str, 5 szpalty). NEKROI 
40000000. Z 
terminwy druk ogłoszeń, administr. nle odpowiad| 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już pi zyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Za wydawnictwo Republika", Sp. z ogr odp, W. Polak, 


Czcionkamu Republiki” Piotrkowska 4  Tłocznia, Piotrkowska 15, 


Redaktor Władysław Polak L 


